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  Islamiści 
wypłoszyli 
turystów 
z Timbuktu.
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  Za sznur 
i za mur. Łatwo 
zbiec zza krat, 
gdyby każdemu 
się chciało.
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  Monachium
’72. 
Nieudolni 
terroryści 
i nieudolna 
policja. 
Musiało się 
źle skończyć.
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  Nie każda 
masochistka 
znajdzie 
swojego 
sadystę. 
Ale próbować 
można...
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Czy Korea Południowa będzie 
po raz pierwszy rządzona przez 
kobietę? Park Geun-hye jest fa-
worytką zbliżających się wybo-
rów prezydenckich. 60-letnia 
córka byłego dyktatora jest kan-
dydatką konserwatywnej partii 
Saenuri. Popularność zawdzię-
cza „syndromowi Park Chung-
hee”, czyli nostalgii starszych 
Koreańczyków za rządami jej 
ojca (1963–1979), kojarzony-
mi z gospodarczą prosperity. 
Po zwycięstwie konserwatystów 
w kwietniowych wyborach par-

lamentarnych byli współpracow-
nicy dyktatora wrócili na scenę 
publiczną. Park Geun-hye chwy-
ta się też innych sposobów, by 
zwiększyć poparcie. Choć kie-
dyś określano ją mianem „kore-
ańskiej Thatcher”, ostatnio zła-
godziła swe stanowisko, obiecu-
jąc rozwiązania typowe dla pań-
stwa opiekuńczego i otwartość 
wobec Korei Północnej, o ile 
Phenian zrezygnuje z broni ato-
mowej. Tak stara się zjednać so-
bie lewicowych wyborców.
Na podstawie Asahi Shimbun, Media Today

Dla Jewgienija Nikitina, śpiewa-
ka z Petersburga, występ na te-
gorocznym Festiwalu Wagnerow-
skim w Bayreuth miał być waż-
nym etapem kariery. Ten bas ba-
ryton miał wystąpić w tytułowej 
roli w operze Wagnera „Latają-
cy Holender”. Jednak na kilka dni 
przed imprezą, po rozmowie z dy-
rekcją, niespodzianie zrezygno-
wał z udziału w festiwalu. W me-
diach pojawiły się fotki z począt-
ków kariery artysty, gdy występo-
wał w zespole heavymetalowym 
– z nagim torsem pokrytym tatu-
ażami. Na prawej piersi miał (dziś 
już zatartą) swastykę. Mieszkań-
cy Bayreuth chcą zapomnieć, że 
było ulubionym miastem Hitlera. 
Nietaktem byłoby wspomnieć, że 
Wagner nazywał Żydów „obcym, 
rozkładowym elementem”, które-
go należałoby się pozbyć, a Hitler 
uważał go za germańskiego pro-
roka. Petersburski śpiewak znik-
nął ze sceny. Przecież spektakl 
miała uświetnić swą obecnością 
sama Angela Merkel.
Na podstawie Süddeutsche Zeitung

Holender odleciał

Niektórzy wydają mi-
liony, by ich logo było 
widać na igrzyskach 
olimpijskich. Agencja 
reklamowa z Milwau-
kee wybrała niskobu-
dżetowe rozwiązanie 
– współpracę z ame-
rykańskim biegaczem 
Nickiem Symmond-
sem. Za 11,1 tys. do-

larów wykupiła na au-
kcji internetowej skra-
wek skóry sportowca. 
Gdy Symmonds bie-
ga, napis @Hanson-
Dodge wytatuowa-
ny na lewym ramie-
niu pozostaje zasło-
nięty plastrem. A to 
tylko zwiększa zain-
teresowanie tym, co 

pod spodem… Sym-
monds, okrzyknięty 
„oficjalnym upierdliw-
cem amerykańskiej re-
prezentacji”, nie kryje 
niechęci wobec oficjal-
nego sponsoringu, sta-
wiającego mniejsze fir-
my na straconej pozy-
cji. Do połowy sierp-
nia 12 znaków na jego 

ramieniu pozostanie 
zasłoniętych. Ten ka-
wałek skóry nie mo-
że być widoczny pod-
czas igrzysk w Londy-
nie. Ale firma i tak ma 
reklamę. Zanim rozpo-
częły się igrzyska, tatu-
aż sportowca szeroko 
opisywano w mediach.
Na podstawie The New York Times

Markus Theunert niedługo cie-
szył się tytułem przedstawicie-
la ds. mężczyzn. W ub. tygo-
dniu musiał on zrezygnować 
z tego stanowiska, które pia-
stował od 1 lipca br. w kan-
tonie Zurych. 39-letni Szwaj-
car, z wykształcenia socjolog 
i psycholog, jest znanym ak-
tywistą występującym w obro-
nie praw mężczyzn. Założył 
gazetę „News For Men” i był 
współinicjatorem obchodzenia 
Dnia Ojca w Szwajcarii. Gdy 
jednak objął nietypowe stano-
wisko, pojawiły się wątpliwości 
prawne. Uznano, że powinien 
zrezygnować z funkcji prezesa 
stowarzyszenia Männer.ch, na 
co nie chciał przystać. Wolał 
porzucić pracę w Biurze Rów-
ności. Tłumaczy, że poza ra-
mami instytucjonalnymi zyska 
większą swobodę wypowiedzi 
i będzie skuteczniej promować 
równość płci. Niewykluczone 
jednak, że dymisja jest pokło-
siem skandalu, jaki wywołała 
propozycja jego organizacji, 
by propagować w szkołach 
wiedzę o filmach porno.
Na podstawie Libération, Le Matin

Pan od panów

Amerykańska gwiaz-
da popu Katy Perry 
ma nietypowy proces 
karny w Indiach. Je-
den z tamtejszych ad-
wokatów, K. Jebuka-
mar, oskarżył ją o nie-
obyczajność. W kwiet-
niu br. 27-letnia pio-
senkarka pojawiła się 
w indyjskiej telewizji 
z okazji otwarcia no-
wego sezonu w lidze 
krykieta. W studiu to-

warzyszył jej austra-
lijski mistrz tej dyscy-
pliny Doug Bollinger, 
który stojąc za pio-
senkarką i obejmując 
ją, uczył kilku podsta-
wowych uderzeń. Za-
miast kija wykorzysta-
no stojak mikrofonu. 
Te sugestywne sceny 
nie przypadły do gu-
stu obrońcom moral-
ności. Pozywający wo-
kalistkę prawnik uznał 

tę scenkę za „sprośną 
i lubieżną”. Argumen-
tuje też, że występ ten 
mógł „rozpraszać stu-
dentów przygotowu-
jących się do egzami-
nów”, choć nie wiado-
mo, jaką cenną naukę 
mogli wynieść indyj-
scy żacy z oglądania 
programu sportowego 
w telewizji. Sprawa tra-
fi na wokandę 31 lipca.
Na podstawie The Sun, Libération

B i e g a c z  z  t a t u a ż e m

Śladem ojca
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Po wie dzie li:
Najlepsze science fiction to zgłoszenia kandydatów 
na gospodarzy igrzysk.
Richard Pound, były wiceprezes MKOl

Nie wiedziałem, jak się nazywa. Powiedziałem 
do niego „Chirac”.
Bradley Wiggins, kolarz brytyjski, o prezydencie Hollandzie, który gratulował mu wygranej 
w Tour de France

Globalizacja to nie prognoza pogody. To zrobili ludzie.
Julien Dray, francuski socjalista

Życzmy sobie europejskich Niemiec, a nie 
zniemczonej Europy.
Silvio Berlusconi, były premier Włoch

Żona mówi: „Któregoś pięknego dnia cię porzucę”. 
A ja na to: „Piękny dzień mamy dzisiaj”.
Harald Schmidt, komik niemiecki

To, czego boimy się najbardziej, czyli śmierć, 
nie istnieje. Jest tylko zmiana: tracimy ciało 
i wracamy do bardziej złożonej formy energii.
Marilyn Rossner, kanadyjska psychoterapeutka i medium

„Trawka” zawsze towarzyszyła ludzkości. Ötzi, 
„człowiek z Alp”, żył 5300 lat temu. Przy jego ciele 
znaleziono woreczek z marihuaną.
Frederik Polak, holenderski psychiatra i psychoanalityk, zwolennik legalizacji marihuany

Mark Hodson nie odno-
sił wielkich sukcesów ja-
ko trener piłkarski. Ostat-
nio ten Brytyjczyk, fan 
Manchesteru United, pra-
cował z kalifornijską mło-
dzieżą. I został selekcjone-
rem reprezentacji uchodź-
ców z Darfuru w obozach 
w Czadzie. Pomysł dru-
żyny Darfur United zro-
dził się pod koniec zeszłe-
go roku w głowie Gabrie-
la Stauringa, założyciela 
organizacji pozarządowej 
i-ACT. Poprosił on o po-
moc Hodsona, który tre-
nował jego syna. Ten wy-
selekcjonował 16 najlep-

szych graczy. Niedawno 
wzięli udział w turnieju 
Viva World Cup z udzia-
łem reprezentacji niezrze-
szonych w FIFA. Wyniki 
nie były zachęcające: 0:15 
z Cyprem Północnym, 
0:18 z Prowansją i 1:5 
z Saharą Zachodnią. Hod-
son podkreśla jednak, że 
dla jego zawodników sam 
wyjazd do irackiego Kur-
dystanu był podróżą życia. 
Teraz zamierza założyć 
szkółki piłkarskie w każ-
dym obozie uchodźców, 
sprowadzić więcej trene-
rów i stworzyć ligę.
Na podstawie Público

Głową w Darfur

W ub. tygodniu na pierwszych 
stronach wenezuelskich gazet 
znalazło się nietypowe zdjęcie 
przedstawiające Simóna Bolíva-
ra, bohatera wojen z Hiszpanią 
o wyzwolenie Ame-
ryki Południowej. 
Bolívar, który zmarł 
w 1830 r., dotych-
czas był  znany 
z malarskich por-
tretów. Teraz uda-
ło się stworzyć je-
go cyfrowy wizeru-
nek na podstawie 
pomiarów szcząt-
ków bohatera na-
rodowego, ekshu-
mowanych dwa la-
ta temu. Nowa po-
dobizna została za-
prezentowana po 

Odzyskał twarz
raz pierwszy w 229 rocznicę je-
go urodzin przez prezydenta We-
nezueli Hugona Cháveza, który 
zamierza ubiegać się o reelekcję 
w październikowych wyborach. 

Wódz rewolucji boli-
wariańskiej zakrzyk-
nął przy tej okazji: 
Niech żyje Bolívar, 
oto jego twarz! Za-
raz jednak pojawiły 
się krytyczne głosy 
ze strony politycz-
nych przeciwników, 
których zdaniem 
nowy wizerunek 
Wyzwoliciela wyka-
zuje podejrzane po-
dobieństwo do twa-
rzy prezydenta.
Na podstawie El Tiempo, 

El Nacional

Rysunek tygodnia

W wieku 27 lat Ak-
barali Abdułłajew
jest jednym z najbo-
gatszych ludzi w Uz-
bekistanie. Kontro-
luje 70 proc. go-
spodarki w Kotlinie 
Fergańskiej (10 mln 
mieszkańców) – 
w branży włókienni-
czej, rolno-spożyw-
czej, budowlanej, 
paliwowej, hotelar-
skiej i w nierucho-
mościach. Prowa-
dzenie interesów 

ułatwia mu niewąt-
pliwie fakt, że jest 
siostrzeńcem mał-
żonki prezydenta Is-
lama Karimowa. Do 
tej pory wydawał 
się nie do ruszenia, 
ale ostatnio klan do-
tknęła fala aresz-
towań. Niesnaski 
w rodzinie Karimo-
wów skłoniły Tama-
rę Sabirową, matkę 
Abdułłajewa i szwa-
gierkę prezydenta, 
do ucieczki za grani-

cę. Oficjalnie chodzi 
o walkę z korupcją, 
ale możliwe, że ce-
lem aresztowań jest 
odsunięcie wszel-
kich pretendentów 
od władzy. Niewyklu-
czone, że kością nie-
zgody stał się ma-
jątek zgromadzony 
w ramach mafijne-
go systemu Abduł-
łajewa, który najwy-
raźniej nie chciał się 
nim podzielić.
Na podstawie Uznews.net

Bo się nie podzielił?
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K ryzys w Hiszpanii wszedł w nową, 
niebezpieczną fazę: oprocentowa-
nie 10-letnich obligacji podskoczy-

ło do nienotowanego wcześniej poziomu 
7,6 proc. Trzy zadłużone regiony – Walen-
cja, Murcja i Katalonia – zwróciły się do 
rządu centralnego o wsparcie finansowe. 
Skarb państwa świeci jednak pustkami, 
a pomoc unijna w wysokości 30 mld euro 
trafi do banków. Program cięć ogłoszony 
przez prawicowy rząd Mariana Rajoya wy-
wołał protesty. Hiszpanie mają dość zaci-
skania pasa – i dość bezrobocia.

Jak znaleźliśmy się w takim dołku?
Felipe González: Kanclerz Angela Mer-

kel twierdzi, że płacimy za dziesięciolecie 
błędnej polityki gospodarczej opartej na 
bańce na rynku nieruchomości. Ma ra-
cję. Chodzi tu o dekadę poprzedzającą 
rok 2008, kiedy to rozpoczął się świato-
wy kryzys finansowy, a w Hiszpanii pękła 
bańka nieruchomościowa. U nas zaczęło 
się od liberalizacji handlu ziemią – uzna-
no, że im więcej będzie ofert sprzedaży, 
tym będzie tańsza, jakby rynki działały ra-
cjonalnie. Jednak ceny gruntów zaczęły 
rosnąć i powstało trzy, cztery razy więcej 
mieszkań, niż było potrzeba, by utrzymać 
rynek w równowadze. Ponadto przyczyni-
liśmy się do utrwalenia korupcji.

Zatem Hiszpanie są sami sobie winni?
Odpowiedzialność spoczywa nie tylko 

na niezdyscyplinowanych obywatelach, 
którzy bez opamiętania kupowali domy. 
Współodpowiedzialna jest również polity-
ka monetarna, która umożliwiała przyzna-
wanie kredytów oprocentowanych poni-
żej wskaźnika inflacji. Za to odpowiadają 
nie hiszpańskie, ale niemieckie czy fran-
cuskie instytucje finansowe. Popełniliśmy 
błąd, ale nie my jedni. Mieliśmy koszmar-
ny kryzys budowlany, ale kryzys zadłuże-
niowy wybuchł z powodu banków, które 
w irracjonalny sposób sprzyjały powięk-
szaniu długów. Trwało to – tu Merkel ma 
rację – 10 lat i zaowocowało zadłużeniem 
gospodarstw domowych oraz firm. Nie-
mniej proces zadłużania się nie dotyczył 
państwa. W okresie, o którym mówi Mer-
kel, Hiszpania miała dużo lepszy bilans 
niż Niemcy czy inne kraje. Gdy wybuchł 
kryzys, dysponowaliśmy nadwyżką w bu-
dżecie, a dług publiczny nie przekraczał 
37 proc. PKB.
Dziesięć lat błędów to bardzo długo.

Zaczęło się od decyzji politycznych, 
podejmowanych od 1998 r. przez premie-
ra José Maríę Aznara, jego ministra fi-
nansów Rodriga Rato, a kontynuowanych 
przez obecny gabinet Mariana Rajoya. Że-
by było jasne: socjalistyczny rząd José Lu-
isa Rodrigueza Zapatera po 2004 r. nie 
zrobił nic, by te błędy naprawić. Rządzą-
cy Hiszpanią żyli na pozór w świecie ide-
alnym. Gospodarka rosła w tempie ponad 
trzech procent rocznie, oprocentowanie 
kredytów było niższe od inflacji. Innym 
błędem była liberalizacja energetyki, któ-
ra popadła w długi sięgające 25 mld euro. 
Pozornie wolnorynkowa decyzja okazała 
się kosztowna dla państwa. Rząd Zapate-
ra tylko dolał oliwy do ognia. 

Błędom tym towarzyszył ułomny mo-
del europejskiej unii walutowej bez unii 
gospodarczej. Gdy trzeba było podnieść 
stopy procentowe, by ukrócić spekulacje, 
ich wysokość ustalał Europejski Bank 
Centralny, opierając się na kryteriach nie-
przystających do naszych potrzeb, i roz-
dmuchał ogień tlący się w Hiszpanii.
Czy inna polityka europejska zapobiegłaby 
kryzysowi w Hiszpanii?

Udawana unia monetarna bez prawdziwej konfederacji 
nie ma przyszłości – były hiszpański premier Felipe González 
nie kryje pesymizmu co do przyszłości Europy.

Felipe González Márquez 
(ur. w 1942 r.), z wykształce-
nia prawnik, był premierem 
Hiszpanii w latach 1982–
1996 i jednym z czołowych 
polityków socjalistycznej 
partii PSOE. Jako szef rządu 

prowadził liberalną politykę 
ekonomiczną: zmodernizowa-
no przemysł, edukację i opie-
kę zdrowotną, unowocze-
śniono infrastrukturę i zre-
formowano wojsko. Za jego 
kadencji odbyły się letnie 
igrzyska olimpijskie 
w Barcelonie oraz Expo 
w Sewilli, ale znacząco 
zwiększył się dług publiczny.
Wraz z Helmutem Koh-
lem i François Mitterran-
dem odegrał kluczową ro-
lę w pracy nad traktatem 

z Maastricht, który wyzna-
czył nowy etapu integracji eu-
ropejskiej, przewidując m.in. 
wspólną walutę. González nie 
uczestniczy już 
w polityce krajowej, ale nie 
jest jeszcze na politycz-
nej emeryturze – w grud-
niu 2007 r. stanął na cze-
le Grupy Refleksyjnej ds. 
Przyszłości Europy (zwanej 
potocznie „radą mędrców” 
Unii Europejskiej), w której 
12-osobowym składzie znaj-
duje się także Lech Wałęsa.

Przed nami bagno
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Na pewno udałoby się zapobiec sy-
tuacji, w jakiej dziś znajdują się Hiszpa-
nia, Włochy i w sumie cała strefa euro. 
Odgórna korekta ma swoje ograniczenia. 
Weźmy jako przykład Stany Zjednoczo-
ne. Jedna waluta w połączeniu z odmien-
ną polityką gospodarczą w poszczegól-
nych stanach doprowadziła na początku 
XX w. do wybuchu tzw. paniki bankowej, 
czego skutkiem było powołanie do ży-
cia Rezerwy Federalnej, czyli banku cen-
tralnego. Dziś Kalifornia nie może zrów-
noważyć budżetu. Jak finansuje długi? 
Dzięki Rezerwie Federalnej i ujemnemu 
oprocentowaniu pożyczek. Oczywiście 
nie znaczy to, że stan ten może zanie-
chać reform, ale bank centralny zapobie-
ga sytuacji, w której spekulacje zniszczy-
łyby Kalifornię. To samo dotyczy Flory-
dy. W Europie EBC nie działa jak bank 
centralny.
Unia Europejska nie jest federacją.

I nie ma banku centralnego z praw-
dziwego zdarzenia! Hiszpania wykazuje 
mniejszy dług i deficyt finansów publicz-
nych niż Wielka Brytania, która nie ma 
problemów z finansowaniem zadłużenia, 
bo Bank Anglii utrzymuje oprocentowanie 
papierów dłużnych na niskim poziomie. 
W Hiszpanii obsługa długu jest niewyko-
nalna w związku z rosnącą rentownością 
tutejszych obligacji. EBC nie reaguje jak 
bank centralny i zabrania tego bankom 
centralnym poszczególnych państw eu-
rolandu. W ten sposób faworyzuje Niem-
cy i ich najbliższe otoczenie, a szkodzi 
innym. Opowieści o wspólnej walucie to 
political fiction. Niby jest jedno euro, ale 
rynki wyceniają je różnie. Dolar w Kali-
fornii, bez względu na wielkość jej zadłu-
żenia, wart jest tyle co w Nowym Jorku. 
W Alicante euro jest dużo droższe niż we 
Frankfurcie.

Pamiętajmy, że źródła obecnego kryzy-
su tkwią w implozji pozbawionego regula-
cji światowego systemu finansowego. Ope-
rację ratunkową przeprowadzono na koszt 
podatnika, który nie dość, że zapłacił za 
pakiet ratunkowy, to jeszcze teraz płaci za 
koszty tej zawieruchy, czyli recesję. Nie-
stety praktyki, które doprowadziły do kry-
zysu, są kontynuowane: J.P. Morgan znów 
stracił miliardy dolarów…

W ciągu ostatnich 25 lat postępowa-
ło przesuwanie się ośrodka władzy z in-
stytucji demokratycznych do świato-
wych centrów finansowych. Obama pro-
ponuje Kongresowi reformę finansów. 

Potem jedzie na Wall Street i wygłasza 
tam wspaniałą mowę o tym, jak zapo-
biegać błędom, które tam seryjnie popeł-
niano. Argumentacja bez zarzutu. Pozo-
staje drobne, ale kluczowe niedociągnię-
cie: ktoś, kto rzekomo jest najpotężniej-
szym człowiekiem świata, prosi rekinów 
z Wall Street, by pomogli mu przepchnąć 
reformę.

Ta reforma upadnie, chyba że makle-
rzy przekonają kongresmenów do zalet 
ustawy. To jest ostateczna przyczyna kry-

zysu: odsuwanie parlamentów od procesu 
podejmowania decyzji. Nie przypominam 
sobie, żeby w ostatnich siedmiu miesią-
cach gabinet Rajoya przedstawił projekt 
jakiejkolwiek ustawy. Moim zdaniem rzą-
dzi za pomocą dekretów, o których dys-
kutuje się w parlamentach innych państw 
unijnych, ale nie w samej Hiszpanii.

Znajdujemy się w sytuacji podbram-
kowej, pomoc z zewnątrz jest niezbędna. 
Warunki, jakie musi spełnić Hiszpania, 
są podobne do tych, które musi spełnić 
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